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$ramorządnością i spramiedfinością państwa i narody żyją. Gezcządem i niena- 


miścią — państwa i narody mpadają. 
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GABINET DENTYSTYCZNY 


urzadzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, eme- 


rytów Í ich rodzin 


w gmachu województwa ul. Basztowa L. 


oraz wdów | alerot 


22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże djatermja, lampy kwarcowe, oraz Sollux, od godziny 8-tej do 15-tej, 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 
Godziny ordynacyjne lekarza dentysty od 11:90 — 1930, a wa wtorki I czwartki od 16 — 18. 


Rachunek 


Samopomne urzędnicza. 


sumienia 


Jestedmy u wrót nowej fazy naszego życia lowe, a ostatnio „Feniks*), dalej tolerowanie 
państwowego. Skończył się plerwszy okres, kiedy | niecnego nepotyzmu, demoralizującego protekcjo- 
żofnierz polski bagnetem i krwią swoją serdeczną |nizmu, podlega i nikczemnego donosicielstwa, to 


wyznaczał granice Odrodzonej Rzplitej. 


zobaczymy ponury obraz rozsadzania życia zbio- 


Obecnie musi nastąpić okres drugi, w którym |rowego przez demoralizację, działającą z silę 
naród | najlepsi jego synowie będą budować | dynamitu. 


wewnętrzną silę i spolstość gmachu państwowe- 


Kilka tych makabrycznych obrazów wystar- 


go. któremu zagraża wiele niebezpieczeństw od|czy, by targnąć | szarpnąć duszą narodu, Czy 


eewnątrz | od wewnątrz. 


spoleczeństwa — Jak kto woli, tego społeczeń- 


Nadeszła chwila osobliwa, pełna niebezpie- | stwa, odsuniętego od szeregu lat od warsztalu 
czeństw — grożących naszej nawie państwowej |pracy państwowej, przy którym kurczowo trzy- silniejszą ostoją, w myśl starorzymskiej zasady, 


zdradliwemi rafami, które kryją 
moce zniszczenia. 


zazdrosna o władzę, no i o posady, a nie widząca * 


kasarniany. — Ale kurczęta. wyhodowane pad 
skrzydlami kwaki sanacyjnej okazały się nie- 
zdolne da życia. 

Nadszedł czas, by od mentalności „ellty*, 


sięgnąć do duszy narodu, który Jeat zbiornikiem 
sił niespożytych, których nie zastąpi taka czy 
inna „elita“, taki czy Inny obóz polityczny, 
o obliczu partyjnym. 

Na ostatnim zjeździe „Zarzewiaków”* w Kra- 
kowie padly wielce znamienne słowa: „na drodze 
naszych państwowa - twórczych wysiłków, — 
gdzieć się naród zapodział „za. 
gubił" 

A więc trzeba go odszukać | addać to, ca 
mu się alusznie należy. 

Państwo, klóre powstało zbiorowym wysll- 
kiem narodu — kierowanym elłą woli potężnega 
człowieka, jakim był Marszalek Pllsad- 
skl, dziś, kledy zabrakło Wodza. a groźne 


niehezpieczeństwo zagląda do naszych domów 
i cha(, musi się oprzeć na calym narodzie, który 
jest najsilniejszą i najpewniejszą ostają siły 
l potęgi Rzplitej. 

Dziś nie wystarczy ten czy ów obóz, ani 
nawet „sanacja" „sanacji“, bo to nie zastąpi 
siły narodu, który upomina się o swoje slusznie 
należne mu prawa. 

A ten naród chce budować przyszlość pań- 
stwa na prawie | Rprawiedlilwości, które są naj- 


w sobie tajemne |mała się tak zwana „elita“, zasklepiona w sobie, ! Justitia fundamentum regnorum“. 


DO PRACY TEJ STANIE OPIARNIE NIE- 


Nadszedł czas poznania błędów, czy win, jak |swych biędów, z powodu Sparaliżowania nawet | TYLKO ŻOŁNIERZ Z 1914 R., ALE KAŻDY 
przy rachunku sumienia, nadszedł czas mówienia | prób krytyki rzeczowej. 


prawdy, choćby ona byla przykra I gorzka jak 


Pod skrzydłami dawnegn B. B. W. R. mon- 


UCZCIWY POLAK, BO NADESZŁA CHWILA 
DALSZEJ RUDOWY PAŃSTWA SZLACHET- 


piolun — bo bez prawdy, jak bez słańca, trudno |t(owano. relarmowano, organizowano, reorganizo- | NYM WYSIŁKIEM CAŁEGO NARODU. 
żyć i trudno budować na przyszłość, Jeśli nie |wano, eksperymentowano. każąc apałeczeństwu 
milczeć | ślepo wykonywać rozkazy na wzór 


ma alę popaść w dawne hłędy I grzechy. 

Faktem nie ulegającym wątpliwości jest, że 
wśród biedy, nędzy | bezrobocia hula bezkarnie 
czerwony upiór bolszewizmn, wytwarzając kie- 
teńszczyznę, która może się stać nawozem pad 
nprawę komuny, która na naszej ziemi płatnemi 
rękami | nadsylanemi kapitałami pracuje zręcznie 
| niezmordowanie, wyzyskając niezadowolenie 
| rozgoryczenie mas, nad uapokojeniem których 
malo alẹ pracuje. 

Pakiem również stwierdzonym |Jest, że zbyt 
wysokie pensje dygnitarzy karteli, spółek akcy|- 
nych, banków. czy nawet pensje ministerjalne 
(wraz z dodatkami) — są przedmiotem krytyki, 


która nabiera tem ostrzejszego tonu, że ofiarność 


tych aler na cele państwowe Jest znikoma, a kie- 
dy © oHarę na rzecz Państwa chodzi, przerzucają 
zręcznie ciężar na barki slabszych od siebie 
finansowo afer, co wytwarza atmosierę niezdro- 
wą, wprost chorobliwą. 

Dodajmy da tego — 2 powodu nienależytego 
funkcjonowania aparatu kontrolnego — wykryte 
nadużycia idące w miljony (koncesje automobi- 


KAZDY 


Na los ten może wysrać 


lub jedną z licznych 


kto przyjeżdża na „Dni Krakowa" powinien wstąpić 
de znanel kolektury 


„D A R” Kraków. św. Anny 2. 


i zakupić szcześliwy los do 36. Loterii 


1.000.000 złotych 


Claonlienie luż 18. czerwca 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwroiną poczta, 
Kento Czakowe P. K. ©, Nr. 408.078. 


Takim apelem, jaka nakazem na przyszłość, 
kańczymy ten krótki „rachunek aumienla“. 


wiekszych wygranych 


"Nasz 


do sen. Pawelca, posłów Hoffmana, Tomaszkiewicza i Wagnera 
Członków Komisji emerytalnej. 


Gł sKoja, zdążająca do cofnięcia dekretu 

dega. stanęła na martwym punkcie. 

Po słynnej dyskusji sejmowej, w której szereg 
posłów wystspił w obronie pokrzywdzonych, na- 
hrali emerrci otuchy, że nieszczęściu da się za- 
pobiec. 

Kiedy następnie, po długich zabiegach, zapo- 
wiadziano ze strony Rządu powolanie do życia 
specjalnej komisji, która wraz z reprezentantami 
'5a)mu, Senatu i sfer zainteresowanych miała roz- 
patrzeć i przepracować zagadnienie emerytalne, 
nastąpił sceptycyzm, oparty na smutnych dan- 
wwiadczeniach, streszczający się w tem, że bedzie 
ta rozgrywka obliczona na zwłokę, by zmęczyć 
czekaniem wyczerpane norwy. 

Cała dotychczasowa „praca“ komisji zdaje się 
potwierdzać w całości naszc podejrzenia, tem- 
hardziej, że jak naa informują, nie może dojść 
da porozumienia miedzy dotychczasowymi człon- 
kami komisji z ramienia Sejmu i Scnalu, a prze- 
wodniczącym. 

Stan ten. denerwujący w najwyższym stopniu 
zainteresowanych. nie może trwać dłużej. 

Pytamy co mają znaczyć miesiące irwające 
obrady, otaczone iajemnicą, kiedy wiemy, że 


„Musimy rozpocząć surowe życie"! 


W całej Polsce powtarza się to hasło, jakiem 
p. premier general Śkładkowski zakończył swą 
pierwszą, wyponiedzianą przed Sejmem mowę. 

PRozmaicie też ludzie komentują ten odzew, 
«wrstosowany z całą slusznaścią do społeczeń- 
stwa, ale chvha z wyjątkami i ta hardzo licz- 
aymi wyjątkami. 

Bo prawdę powiedziawezy, nolskie życie 
(w swych najogdlniejszych przejawach było zaw- 
ezc „surowo“, przynajmniej w tem znaczeniu, że 
Boo ubogie. Ileż to razy zestławiając daty spo- 
Życia na glowa cukrn; czy nafty, czy jakichkol- 
iwiek innych artykulów. pouczano nas. że jeste- 
śmy krajem o bardzo ograniczonej konsumcji. 
© ile idzie o motorvżacją, to jesteśmy na pozio- 
mie Albanji, kraju półdzikicgo na Balkanach. 
Jesli idzie o płace urzędnicze. jesteśmy na naj- 
"biższym punkcie w Kuropie. jeśli o emerytury, 
o może na całym śńwłccie! Pieniedzy obiegowych 
przypada u nas na głowę mieszkańca mniej jak 
m Bułgarji. Możnaby się więc zapytać, do kopa 
właźtiwie należałohy zastorować ten zalceony 
nam aurowszv jeszcze od dotvchczasawego tryb 
życia? 
". Gdy się mówi o tem. a mówi nię dońć dużo 
w różnych kołach, mówi aię nieatoltv pacichu, 
konspiracyjnie. Bo a kim się musi mówić? Kto 
dziś żyje w sposóh taki, że należalohy doń zasto- 
kować apel, ahy zaczął żyć skromniej? 

Pod tym względem istnieje wszędzie jedno- 
mvńlnońć. Nikt niema na sumieniu rozrzutnego 
życia ponad stan, a jeśli ktoś żyje ponad stan, 
ža nie z lekkomyślności, ale z konieczności. Ży- 
ciem zaś ponad stan nazywamy nic luksureaowy 
tryb życia, nie zabawy, podróże, grę w karty, 
iale zwykłe najnormalnicjszo wepetowanie, po- 
ppolite zaspakajanie najkonieczniejszych potrze), 
© ile na to normalne środki w żaden sposób wy- 
atarczyć nie mogą. 

Da tej właśnie kategorji ludzi żyjących po- 
mid stan z konieczności należą średni i niżsi 
mrzędnicy, a przedewszystkiem cmeryci. Nie mo- 
(u inaczej, żyją na kredyt, zaciągają dlugi. 
„musza ich do tego życie w sposób hezlitosny. 
Si trudno odmówić sobie i dzieciom atrawy. 
rudno wypisać dzieci 7e szkół i nie dać im wy- 

ztałcenia, trudno dzieci i sicbie jako tako nia 
ubrać, trudno w razie choroby nie ucicc aię do 
porady lekarskiej A że na to i tamto ma się 
amało, więć co ostatecznie pozostaje innego, 
ak nie zadłużać się? 

Czy jest to dług lekkomyślny? Tego chyba 
Qikt twierdzić nie będzie. 

Wico nie do nas, do tych zniszczonych i znę- 
tkanych stosuje się hasło surowego życia. Uczy- 
miliśmy je surowcem do ostateczności już od 
Aawna i nikt nie może upominać nas. byśmy je 
A bardziej ograniczali. Jeśli kto. to pan 
Eo jako lekarz-higjenieta potrafi zrozumieć, 

a jest granica fizjologicznej wytrzymałości ludz- 

kiej, że przedewszystkiem pokolenie młode musi 
dla swego rozwoju mieć dostateczny pokarm 
| zdrowe warunki bytowania. A ta pokolenie 
dzisiejsze, to przecież ia Polska. którą chcemy 
widzieć świetną, piękną, zdrową i szczęśliwą! 

Więc komu trzeba powiedzieć: „musicie za- 
caąć surowe Życie”? 


TTTTNOET" Wr. 12 


-o a ë old 


: = as pobierają pengje. tantjemy I „fundusze dyspozy- 
Apel cyjno* nie stojące w żadnym stosunka do tych 
zarobków i uposażeń, jakie są udziałem tej wiel- 

kicj reszty. 

W Polsce od dłuższego już czasu wytworzyła 
się duża rozpiętość między stopą życiową tych 
kúrmych .,dziesięciu tysięcy* a dolami. Zwłaszcza 
datujo się to od czasu, gdy dla tych górnych 
katcgoryj przyznańo podwójne i potrójne pensje 
czy dodatki funkcyjne. a jednocześnie obniżono 
poliwry tej reszcie. W ten sposób .uszczęćliwio- 
no” pewną szczupłą grupe kosztem licznej reszty. 
Pokrajana tedy „bochenek chleba“ w sposób 
wysbce nicsprawieńliwy. Stąd szerząca się nę- 
dza i wzrastające niezadowolenie wśród taj 
reszty. Cóż stąd. że góra jost zadowolona i bez- 
troska, skoro dół. ta najszersza podstawa naro- 
dowa. czuje się nicszczęśliwą i skrzywdzoną! 

Tę rozpiętość trzeba zmniejszyć, trzeba sta- 
rać się wyrównać te różnice choćby tylka dla 
ofrklu psychicznego, aby zahamować wzrost fali 
niezadowolenia. 

Słowom pana pramjera nic można przypisać 
inncgo znaczenia. jak właśnie takiego. Nie mógł 
ich kierować do wielkiej rzeszy ubogich, raczej 
do tej grupy wyvhranrch, i nadrniernie w stosun- 
ku do innych uprzywilejawanych. 

Oni tylko mozą z czegoś zrezygnować | coś 
ograniczyć bez wielkiej szkody. Takie „zaciśnię- 
cic pasa“ nawet im dohrze zrobi na zdrowiu. Oni 
powinni dla samej przyzwoitości ograniczyć kwa 
wystęny w „Adrji“, gdzie mimo ciężkie czasy 
szampan się leje, oczywiście tylko u uprzywile- 
jowanych stalików. 

Pan premier posiada w awej ręce tak wielką 
władzę, że może bez żadnega trudu zrealizować 
swój program surowogo życia. spełniając go 
k sposób taki, jak to w memorjalach i wnio- 
skach przez nas wnoszonych wyluszczono: ngra- 
niczając wysokie pensje, dodatki. tantjemy, choć- 
by do tej wysokości, jaka obowiązywała przed 
ich nicuzasadnionem padwyższcniem w r. 1934. 

Natomiast a ile idzie n tę reszte. tejby nale- 


w komisji brak porozumienia i sprawa nie posu- 
nẹęla slę ani o krok naprzód. 

Kiedy przed kilkoma tygodniami posłanie 
Hoifiman | Wagner iwierdzili, że dekret będzie 
cofnięty od lipca, dziś dowiadujemy się, że na- 
dzieje te i zapewnienia slracily swój walor. 

Taki slan nieprnmości i przewlekania przy- 
czynia się tylko do dalszego głchszego. słusznego 
rozzoryczenia. 

Żądamy jatnego postawienia spraww i dlatego 
zwracamy śię do członków komisji, to jest do 
p. senatora Pawelca, postów Hoffmana, Tomasz- 
kiewicza | Wagnera z apelem, by sprawę posla- 
wili na komieji stanowczo | po męsku żądając 
colnięcia dekretu, a jckliby okazalo się, ż0 lo 
| cofnięcie jest niemożlinem, by złużyli mandaty 
bezzwłocznie, i wydali komunikat podając po- 
wody usiąplenia. 

Nie checmy się łudzić, ani nikogo wprowadzać 
w błąd. 

Stawiając sprawę jasno i uczciwie chcemy 
zakończyć z podejrzeniem obludy, o której co- 
raz częściej się słyszy w odniesieniu do sprawy 
(cofnięcia dekretu, 


Dzisiejsze spolcczeństwo dzieli się na wiclką 
rzeszę biednych i pewną siosunkowo nieliczną 
klasę uprzywilcejowanych. Należą do niej przede- 
wszyntkiem ci, którzy z racji zajmowanych 'sta- 
nawisk czy to w państwowej slużbie, czy w wiel-|żało ragzej coś dodać, ba ograniczać ta już de 
kich bankach, kopalniach i przedaicliorstwach prawdy: nioma czego. m É g 


p 


Wypalać nadużycia rozżarzonem żelazem. 


W dzlslejazych. nad wyraz ciężkich czasach. traf Ubezpieczeń (P. U. K- U.), który nhnwięnene 
kiedy na każdą zlotówkę musi się ciężko praco- |był kontrolować finanse tega zagranicznego za- 
wać i nie zawsze można j4 wypracować, każda | kladu. 
wiadomość o nadużyciach. idących nieraz w mi- Każdy rozumny człowiek powie — oá tam 
ljony. działa jak ekrazy!, rozsadzający więż mo-|z ią kontrolą nie dobrze! Alba kontrolowali źle! 
ralną, (worząc doskonale podłoże do agitacji ko-|alba... no zaczekajmy na wynik dochodzeń. 
munisiyczncj. która każde wykryte nadużycie Jest tu wina i „Feuiksa*, ale | czynników 
wyzyskuje dla celów propagandy, przeciw obec- |kontroli, a winnych należy pociągnąć do surowej 
nemu uatrojowi. odpowiedziatności, zaraz. natychmiast, bez wzglę- 

Nie wolno na to zamykać oczu. du na to kto nim Jest. 

Tu jakiś nieuczciwy dyrektor defrauduje 300 A jeśliby się okazalo. że zawinili to ludzie, 
tysięcy zł. (dyr. Dziuba w Chrzanowie), tam kro- |stojący na wyższych szczeblach spolecznych, po- 
cłowe, jeśli nie miljonowe kuhany, przy konce-|winna kara być większa, surowsza, stoRownie de 
sjach automobilnwych (w Warszawie). Ostatnło |odpowiedzialności. 
miljonowa plalta „Feniksa“, żerującego na tere- Tu nie ma pardonu — bo nadużycia muszą 
nie Polski, bez uprawnienia, budzi poważne za-|być tęplone i wypalone rozżarzanem łelazem, by 
rzuty pod adresem Państwowego Urzędu Kon- się gangrena nie rozszerzała dalej. 


„Kwaśny“ sok malinowy z państwowej wytwómi. 


Państwowe Zaklady Przemysłowe w Cieszy- 
nie walawiły się produkcją soku malinowego. Zgó- 
ry można było przewidzieć, że to wyciskanie 80- 
ku przez przedsiębiorstwo ctatystyczne nie da 
pomyślnych wyników finansowych. Na początku 
roku bież. dr. A. Skowroński na łamach „Dzien- 
nika Poznańskiego" ostrzegał, że przemy% soko- 
wy uchodzi za położony na łopatki. W kraju, wo- 
bec dużej biedy, konsumcja soków naturalnych 
spadła, a eksport soków surowych zamarł prawie 

| zupełnie. Państwo uruchomiło ten nowy dzłał 

w chwili, kiedy delegat Państw. Instylutu Eka- 
portowego w Angliji doniósł o braku wszelkich 
szans na eksport soków polskich do tego kraju. 
Kiedy przedstawiciele przemysłu sokowego wróci- 
li ze St. Zjednoczonych 2 takim samym wnios- 
kiem, otrzymali równicz odmowną adpowiedź. 
Uruchomienie tego dzialu usprawiedliwiano po- 
trzebą zatrudnienia ludności Podkarpacia, przy 
braku zbytu! 

Dr. A. Skowroński wspomniał również, jak to 
zatrudnianie wygląda w praktyce. Bvły wypadki 
zmuszania ludności na ierenle lwowskiej dyrekcii 
lasów państw. do sprzedaży leśnych owoców pań- 
stwu po niższych (!) cenach (!) niż uzyskuje ona 
u prywatnych odbiorców. Dla ludności więc ata- 
tyzacja tej gałczi przemyslu okazała się w skut- 
kach bardzo bolesna. 

Dobrzeby bylo, 3by 


dzi, że bardzo cólowe byłoby zawieszenie pro- 
dukcji państwowego soku malinowego. 

Oto jedon z naszych informatorów donasi. ła 
P. Z. P. w Cierzynie chciały sprzedać 100 Iy- 
sięcy do 150 tysięcy kg. soku surowego da An- 
glii. Ale sok ten nie mógł być sprzedany w Anm- 
gli, gdyż był konserwowany kwasem mrówcza- 
nym (w Auglji must być konscrwowany kwasem 
benzoesowym). Zakłady Cieszyńskie mają więc 
prawie 100 proc. tego zapasu, gdyż na rynku kra- 
jawym sprzedano bardzo mało, a ta spowodu złej 
organizacji sprzedaży. 

A więc już w pierwszym roku tej produkcjł 
państwo straci grube tysiące złotych, zwłaszcza, 
że w tym roku zanosi się na duży urodzaj mawo- 
ców i ceny soków mogą siç obniżyć. Pozatem 
Bok zeszłorocznego tłoczenia nie da się dłużej 
przechowywać, jak 2—3 lata, gdyż potem kwań- 
nieje i traci barwę. Należy więc przewidywać 
stratę połowy gubstancyj, a jeśli urodzaj będzie 
także na drugi rok, a zapas pozostanie niesprze- 
dany, natenczas strata powiększy się jeśzcee. 

Straty na produkcji soku malinowego staną 
się symholem gospodarki etatystycznej, która 
zawsze jest hardza kosztowna, odbija się na kie- 
szeniach obywateli i bynajmniej nie przyczynia 
się do uprzemysłowienia kraju, a przeciwnie przez 
Komisja lo zbadania|3N6 ufprzywilcjowane stanowisko niszczy pry- 
przedsiębiorstw zapoznala się z następującym | Natno zakłady przemysłowe. s i 
szczegółem, dotvczącym P. /. P. w Cieszynie — Gorzkie doświadczenie ze slodkim sokiem mae 
o ile nie jest on jej już znany. Szczegół ten dowo- linowym winno być poważnem ostrzeżeniem. 
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Soznań. 


„JEDNOŚĆ" 


Wiclkic zebranie emerytów w Poznaniu 


w dniu 2 czerwca b. r. 


Dnia 2 czerwca 1886 r. odbyło mę w Poznaniu 
ogólne zebranie członków Okręgowego Związku 
emerytów i emarytak, wdów i cierót na Poznań- 


skie i Pomorze. przy licznym udziale członków, 
miejscowych i zamiejscowych, oraz delegatów 


innych organizacyj emerytatnych. a w szczegól- 
ności z Chojnic, Gniezna, Jarocina, Krotoszyna. 
'Mosiny. 
i Żnina. 

Z Krakowa, Bydgoszczy, Płocka, Gdańska 
i Torunia nadeszły liety i telagramy z życzeniami 
pomyślnych obrad i eolidarnościa w powziąć się 
mających uchwałach. 

Po powitaniu zebranych i przedstawicieli prasy 
oraz delegatów zamiejscowych. omówił przewod- 
. niczący. prezes Koła miejscowego emer. prot. 

Jaślar działalność Związku od dnia 2 maja br.. 
w którym odbył się imponujący, poważny Kon- 
gres emerytów Ziem Zachodnich Polski. Złożył 
podziękowanie wszystkim tym. którzy przyczy- 
nili się do uświetnienia Kongresu, nie szczędzili 
trudu i kosztów w celu zaznaczenia swojej <9li- 
darności i poparcia. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzia reprezentan- 
tów Rządu. Sejmu i Senatu, prasy oraz przedsta- 
wicieli bratnich organizacyj z calej Polski 2 Dr 
Krajewskim z Krakowa na czele, a takze dele- 
gatów Kół zamiejscowych. 

Od czasu Kongresu zapanował serdeczny kon- 
takt z wszystkiemi organizacjami, a nawet po- 
ezczególnemi osobami w całym kraju. Z całej 
Polski napływa do Związku liczna korespon- 
dencja z wyrazami umania, co stanowi zachętę 
do dalszej pracy w kierunku obrony ełusznych 
praw emerytów. 

Sympatje dla Poznańskiego Związku Emery- 
tów wyrażają się w datkacb, jakie napływają na 
fundusz obrony. Poniósłszy około 3.000 zł. wy- 
datków ma druki, delegacje. portorja, wydzw- 
nietwa i t. p. zaapelował Związek do ofiarności 
emerytów i Zrzeszeń w całej Polsce. Apel nie po- 
został hez echa, napływają datki ze wszystkich 
stron i doszły do kwoty 320 zł}, za które Związek 
mażysukim  ofiarodawcom serdecznie dziękuje. 
MW najbliższych dniach zostanie sporządzone 
szczegółowe zestawienie datków i rozesłane oKa- 
rodawcom do wiadomości. : 

Wydawnictwo broszurki, opracowanej przez 
prezesa Okręgu p. Gizellę, zyskało życzliwą ocenę 
prasy i wszystkich ośrodków nietylko emeryta|- 
nycb, ale także społecznych. Broszurka wykazuje 
w sposób jasny i przystępny najistotniejsze pra- 
wa emerytów i gwarancje tych praw na podata- 
wie umów międzynarodowych, ustaw polskich 
i polskich zobowiązań. wobec emerytów. Została 
ona rozesłana do wszystkich posłów i senatorów. 
do przedstawicieli Rządu i do Prasy. 

Foza [propagandą i liczną korespondencją. 
wysłał Związek Delegatów na zebrania innych 
bratnich orzanizacyj, a mianowicie do Krakowa, 
Lwowa, Cieszyna, Bielska i Warszawy w calu 2a- 
manifestowania swojej solidarności z  innemi 
dzielnicami Polaki pod względem konieczności 
uchylenia dekretu o obcięciu lat służby. 

Wyjazdy takie są kosztowne, ale konieczne dla 
podtrzymania kontaktu z innemi organizacjami 
w Polsce, uzgodnienia jednolitego działania, za- 
poznania się z opinjami i stanowiskiem prawnam 
wohec innych dzielnic Polski. - 

Ponadto zawarł Związek zbiorową umowę 
z Zakładem Ubezpieczenia na życie, celem umożii- 
wienia członkom taniego ubezpieczenia na wypa- 
dek, który wszystkich nas czeka. dla zapewnie- 
nia pozostałej rodzinie w tej najcięższej chwili 
ekromnej gotówki na opędzenie niezbędnych po- 
irzeh. Takie utrezpieczanie jest dobrodziejstwem, 
albowiem jest one dopuszczalne bez badania le- 
karekiego aż do 70 roku życia, składki są nie 
duże. a wiadomo, że Ubazpieczalnie nie pzyjmują 
do ubezpieczenia osób starszych. 

Agendy Związku rozwinęły się tak znacznie, 
że musiann rozszerzyć lokal, albowiem dotych- 
czasowy nie mógł pomieścić gromadzących się 
interesantów. 

Następnie przewodniczący zaproponował! %y- 
sianie imieniem zebranych telegramu koldowni- 
czego do Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji 
IN-lecia, co zebrani jednomyślnie uchwalili i nie- 
zwłocznie wykonali. 4 

Wkońcu oznajmił zebranym. że 
cował wnioski do Tzb Skarbowych. Dyrekcyj Ro- 
lejowych i Pocztowych o zwrot niesłusznie polri- 
conych emerytom A proc. opłat na emerytury od 
dodatku mieszkaniowego. który w myel orzecze- 
nia Najwyższego Trybunalu Administracyjnego 
wołny jest od tych potrąceń. Wnioski te są do 


Pleszewa,  Puszczykowa, Wolsztyn? . 


Związek opra- niesłuznych i nionzazadnionych | pu 


nabycia w Związku w cenie po 50 gr. i podal do 
wiadomości, że inne Izby Skarbowe zwracają te 
potrącenia z własnej woli. Na wypadek odmowy 
przez Izbę Skarbową zostaną wniesione odwołania 
do Ministerstwa Skarbu, również już przygoto- 
wane. j 

O obecnem stadjum sprawy emerytów refero 
wał prezes Okręgu p. Gizella. Mówca podał do 
wiadomości zebranych, że z powodu bezczynności 
Komisji dla spraw emerytalnych. która miala roz- 
patrzeć zagadnienie w ciągu 2-ch miesięcy, jednak 
obowiązku tego nie wykonała i zaslania się usti- 
wiecznie poufnością Swoich prac, — zwolał na 
dzień 26 maja br. do Warszawy konferencję dele- 
gatów Zrzeszeń emerytalnych oraz zaprosił życzli- 
wych posłów, celem naradzenia się nad dalszemi 
krokami w tej sprawie. ° 

Na usiłowania posla Mroza uzyskania poslu 
chania dla członków delegacji, — p. Minister 
Skarbu zasłon)! się brakiem czasu. Taką samą 
odpowiedź dał posłowi Wagnerovi, proponując 
przyjęcie delegacji przez Wjceministra p. Lech- 
nickiego. Z propozycji tej delegacja korzystać nie 
chciała, co p. Ministrowi zostało zakamunikowane. 
natomiast poczyniła kroki o uzyskanie audjencji 
u Premjera Generala Składkowskiego. 

Zabiegi o audjencję w Ministerstwia Skarbu 
miały ten skutek. że w wieczornych dziennikach 
warszawskich pojawiła się enuncjacja urzedowa 
o pracach Komisji z powtórzeniem poufności 
obrad i zapewnieniem, że zainteresowani zostaną 
powołani da Komisji we właściwym czasie. 

W dniu 27 maja br. p. Premjer Składkowski 
przyjął delegacje prowadzoną przez posła Wagne- 
ra, Bkładającą się z przedstawicieli Zrzeszeń eme- 
rytalnych, a to: sędziego Kraussa ze Lwowa, ma- 
jora Szustowa z Krakowa, Trzeciaka, nauczyciela 
z Płocka i Gizelli z Poznania. 

Z audjencji tej wyniosła delegacja jaknojlep- 
sze wrażenie, gdyż nabrnin przeknnanin. o życzii- 
wości najuyższeqo xzpln Reqd do zagadnień 
emerytalnych. 

Bezpośrednio po audjencji odbyło się porie- 
dzenie Rady Ministrów. na które sprawa eme- 
Tytów była poruszana, zwłaszcza, że delegacja 
domagała się uchylenia dekretów 2 listopała 
i 2 grudnia 1935 r., jakoteż zmiany nna stana- 
wisku lieroumikn Komisji dla spraw emerytal- 
nych i postawienia na czele tej Komisji osohy 
bezatronnej, rzeczowej i nieuprzedznnej. 

Rano w dniu 28 maja br. poseł Wagner dał 
delegacji sprawozdanie z Konferencji osobistej, 
odbytej u p. Ministra Skarbu, 

Otrzymaliśmy zapewnienie. że p. Minister 
Skarbu przyjmie delegację. która winna przed- 
stawić konkretne propozycje. na podstawie któ- 
rych możnaby uchylić dekret bez przekroczenia 
sum obecnych przeznaczonych na emerytury. 

Ohodzi najprawdopodobniej o to, hy zgodzić 
się na obniżanie mnożnej. 

Ponieważ obecna mpożna służy jako wskaźnik 
do obliczania zarobków nietylko urzędników pań- 
stwowych, ale także pracowników prywatnych 
i robotników, delegacja nie miała praca do icy- 
rażenia zgody na obniżkę mnożnej, zwłaszcza, że 
mnożna jest i tak ruchoma. 4 Rząd ma prawo sam 
obniżać ją lub podwyższść na podstawie knn- 
junktury gospodarczej i nie potrzebuje pytać o to 
nas, taksamo, jak nie pytał o to, zniżając mnożną 
z Bi na 48 pkt. 

Pozatem, delegacja mająca konferować u p- 
Ministra, winna się składać z przedstawicieli 
wazystkich trzech dzielnic, zatem w jej skład 
muszą wejść trzy osoby. s 

Wyraziliśmy przytem przekunanie. że skoro 
dojdzic do audjencji, sprawa zostanie napewno 
uzgodniona. albowiem odbędziemy zebrania ple- 
narne naszych członków, na któryci wypowie się 
cały ogół, w jaki sposóh można bedzie w ramach 
obecnego budżetu uzyskać Oszczadność 12 miljo- 
nów zlotych. a zarazem uchylić dekret o nhcięciu 
lat shiżhy i przywrócić Cmerrtam odebrane 
prawa. 

Mamy dać znać nosłowi Wagnerowi. kiedy 
dojdziemy do porozumienia, a wiedy uzyskamy 
każdej chwili audjeneję u Ministra Skarbu. 

Jesteśmy zdania, że 12.000.100 I, w ramach 
budżetu emerytur znajdzie się po rewizji emerytur 
powolaniu 
ldo słożbe młodvch rmorstów. którzy dzi» nie 
' mają z czego żyć 


l Popołudniu w dniu 2R maja br. odhyl xin 
"w Wa rszawie Kangro: kmervfńw . (Sprz wozdanie 
|zamieściiśmy w ustalnin numerze Jedności. 


| przyp. Redakcji). 


Er, 8 


akcji na cza6 najhliżezw. 

Ponieważ na dzień 4 hm. zwołana została 
nadzwyczajna sesja sejmowa. 7wiązek czyni sta- 
rania, by zaraz w pierwszym dniu zgłoszone zo- 
tały przez poszczególnych posłów interpelacja 
a to: 

1) w sprawie niedotrzymania przyrzeczenia po- 
stawienia sprawy amervtów na porządka 
dziennym obecnej sesji: 

2) w sprawie wniosku posla Hoffmana i ks- lae. 
belskiego o uchylenie dekretu Pana Prezy- 
denta z 22 listopada i 7 grudnia 1935 r.; 

A) w sprawie działania na zwłokę Komisji dla 
zhadamia zagadnienia emerytalnego. 

Zarysy tych interpelacyj poselskich ndczyta- 
no wśród hurzliwych oklasków. 

Ponadto przygotował Związek | wysłał pod 
adresem wszystkich Posłów i Senatorów me- 
inarjał z proshą a podniesienie sprawy na nad- 
zwyczajnej kadencji z powodu jej ważności epo- 
lecznej i państwowej. 

Memorjał ten odczytana i przyjęto z aplaazam 
do niadomości. 

Związek zamierza wysłać delegata da Warsza. 


W dalszrm ciągu preedstawił mówca plan 
| 


wodniczący zabrauym za żywy udział w zebramn 
i zamknął poeiedzanie. 

(—) Gizela 

(—) Jaslar (—) Jabłoński, 


Rezolucja 


Zgromadzeniu w Poznaniu, dnia 2 czerwca 
1936 r. emeryci państwowi i przedsiębiorstw 
państwowych uchwalają następującą rezolucję: 

Żądamy: 

l- a) Natychmiastowegn votnięciu dekretu Pa- 
na Prezydenta R. P. z dnia 22 listopada 1935 r. 
Dz. U. R. P. Nr 85. poz. 521 i dekretu z 7go 
grudnia 1935 r. Dz, U. R. P. Nr 95, poz. 594 jaka 
podważających praworządność i naruszających 
nabyte prawo własności: 

b) Przywrócenie mocy ustawy z dnia 11-go 
grudnia 1923 Dz. U. R. P. Nr 6'1924 | ustawy 
z dnia 4 lipca 1929 Dz. U. R. P. Nr 57/19%8, 
poz. 448 araz zniesienia wszystkich nowel, po- 
cząwszy od 1 kwietnia 1931 r. a lle działają na 
szkodę emervtów, 

JI. Zmiany przenodniczacego Komisji powo- 
łanej do rozpatrzenia problemu emerrtalnągo 
j poslawienia na czele tej komiaji osoby rzeczo- 
wej. bezstronnej i nieuprzedzonej. 

WI. Powolanie da tej Komisji reprezentantów 
wykazanych przez Zrzeszenia Emerytów rpa 
1 z Krakowa. Lwowa, Poznania i Warszawy oraz 
powolanie odpowiedniej ilości rzeczoznawców 
z grona emerytów specjalnych gałezi shrzhowych. 
_ Rezolucja ma być doręczona Panu Prezyden- 
towi R. P., pp. Ministrom, Marszałkom Senatu 
i Sejmu oraz grupom regjonalnym posłów | =e- 
natorów. 


Lmwón. 
Komunikat 


Centr. Związku Państw. | Samorząd. 
urzędników kaneel. IN kat. Rzplitej P. 


we Lwowie Rynek A. 


Nawiązując do naszych dwóch poprzednioń 
komunikatów, ogloszonych w Nr 10 t 11 .,Jedno- 
ści" oznajmiamy, że ączanie się naszego Związku 
ze Stowarzyszeniem Samopomoc”. nzględnie 
utworzenie nowego Związku urzędników III-ciej 
kategorji natrafia na penne trudności, które na 
razie pozostawiono do decyzji delegatów «pu Za- 
rządów. 

Nie przesądzają: wyniku obrad polączonyej 
delegacyj. Zarząd nasz na razie wstrzymał się 
wydania komunikatu wewnętrznego, który wyda 
dopiero z końcem b. m.; tak, że otrzymają go 
Koleżanki i Koledzy najpóźniej w dniu 1 lipaa 
1936 r. Treść tego komunikatu miedzy innemi 
wiadomościami hędzie zawierala wynik wspól- 
nych narad w sprawie utworzenia nowego silne- 
go Związku Urzedników III kat. 

Zaznaczamy przytem, że nie chcemy sprawy 
tej przewlakać. a to z uwagi na to, Że nanza 
Walne Zgromadzenie onowiedzialo sę juź zx po- 
Jączeniem się obu organizacyj i upoważnił Za- 
rząd do ponzięcia ostatecznych decyzyj. 

W każdym razie w ukazać sie mającym ka- 
munikacie wewnętrznym podamy <zczepńłe nhrad 
i uchwale naszego Związku. 

Wreszcie przypominamy. ża wkładki należy, 
nadal wplacać na nasze konto « I. K. O. 
Nr. 1530088. jak leż i należność ahonamentawą 
za „„Jedność” ZARZĄD. 


wy na czas tej sesji sejmowej. 
Po uchwaleniu rezolucji podziękował prze- 


000 
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SŁUŻBA W POLSKICH PORMACJACH PRZED 
„WOJENNYCH WINNA BYĆ ZALICZANA DO 
EMERYTURY. 


Zawiadowca stacji kolejowej w R. 'Cadeusz T., 
naskutek prawomocnego arzeczenia dyscyplinar- 
nega zwolniony został ze służhy kolejowej z pra- 
"wem do emerytury. Gdy p. T. zwrócił się da Dy- 
reakcji Akregowej Kalei Państwonych w Krako- 
wia a przyznania mu zaopatrzenia emervtalnego. 
ta admówila mu prawa da zaopatrzenia. gdyż jak 
twierdziła. wvsluga emerytalna nie wyniosła 
15 lat. Odwalłaniae da Ministerstwa Komunikacji, 
która zatwierdziło orzeczenia Dyrekcji Kolei, oki- 
zało rie hezskntecznem. Orzeczenie Ministerstwa 
Komunikacji zaskarżył pełnomocnik p. T.. adw. 
dr. Branisłkw Feller w Krakowie. da Najwvżacte- 
ga Trybunału Admlnistracejnego. Na rozprawia 
'przed Najwvższym 'ryhunałem Administracy |- 
„nem w Wamzawic, zastępca powoda wvwadził. 
ġe zaakarżona orzeczenia Miniaterstwa Komuni- 
"kacji, które odmawia powodowi zaopatrzenia 
emerytalnego. jast obrazą naragr. 3 uat. 3 prag- 
matvki kolejowej nrag roznorządzenia wykonaw- 
evego Miniaterstwa Komunikacji z 12 atycznia 
1633, alhowiam nie zalicza powodowi, który jest 
oficerem rezer. W. P. wogóle slużby wojskowej, 
a w szczególności nie zalicza ałużhy P. Q. W. 
a również nie zalicza służby przy drużynach po- 
lowych sokolich, służba zaś przy P. O. W. winna 
„być zaliczoną podwójnie, wobec czego zachodzi 
niezgodneść z ustawą i wadliwość postępowania. 
Najwyższy [rybunał oglosił wyrok, którym uchv- 
la zaskarżane orzeczenie Min. Komunikacji spa- 
wodu wadliwości postępowania, alhowiem powo- 
„dowi nie policzono wogóle służbv przy wojsko- 
„wych drużynach sakolich oraz przy P. O, W., 
która to ałużba zaliczaną jeet w podwójnej wy- 
sokości, wobec czego orzeczenie Ministerstwa Ko- 
munikacji jest niezgodne z ustawą. 

Orzeczenie to ma zasadnicze znaczenie. pô- 
nieważ do wysługi emervtalnej należy doliczać 
imietylka nlużhę wojskową polską, ale j służbę 
w unjskowych [formacjach polskich przedwojen- 


Ważne orzeczenia Majw. Trybunału Admin. 
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nych, a ta w wojskowych drużynach sokolich, 
przy P. 0. W.i t. d. W niniejszym wypadku wo- 
bec nie zaliczania powodowi sinzhv wajskowej. 
chociażby nawet pnjedyjńczo, pozbawionn ga zan- 
patrzenia emerytalnego, chociaż nahycje tego 
prawa wvnikalo jasno z iislawy. 


ART. 36 USTAWY EMER, 


Najn. Trybunał Admin. ustalił ostatnio jednem 
ze swych orzeczeń. następującą zasadę prawna: 

Art. XA nalawy amervtalnej przewidujący do- 
Jiczanie do wyslugi emerytalnej pewnych nkresów. 
które nie hvlv brane pod rozwagę przy wvmiarze 
zanpatrzenia emervtalnega, nir określa żadneso 
terminu dla wnieaienia odnośnych żądań. wobec 
czego ohawiązkiem władzy jest rozpoznanie żą- 
dań dotychczas nierozpattywanycii. 

Orzeczenie tn wydał N. T. A- w związku z na. 
atępującą sprawą: 

Przeniesiony dekretem z 16 grudnia 1926 
w stan apoaczynku por. Włodzimierz Dolrawski. 
zażątlał w podaniu z 11 września 1933 doliczenia 
mu wyslugi lat czieróch z tytulu utratv %dolno- 
ści zarobkowej (art 9 pkt. 2 i art. 12 ustawy 
emerylalnej) oraz doliczenia mu czasu pracy 
w stałych drużynach sokolich. 

Ponieważ Ministerstwo Spraw Wojskowveli 

podanie ta załatwilo odmownie, wniósł por. Du- 
brawski przez adw. Dra Wusatowskieco w Kra- 
kawie skargę, zarzucając niezgodność z ualang 
oraz wadliwość postepowania. 
„  Najw. Trybunał Adm. wyrokiem z dnia 25 ma- 
Ja 1036 L. rej. 8210/33 uznał. że hvło ohowiąz- 
kiem wladzy roznoznanie żądań skarżącegn. przez 
wladzę dotąd nierozpoenawanych, a hrak tego 
rozpoznania spowodował istotną wadliwość moatę- 
powania, skoro skarżący nor. Dubrawxkfżądał 
nie przyznania mu prawa dn zaopalrzenia emc- 
rytalnego, lecz dodatkowego doliczenia newnvch 
okresów, 

Dlatego ież Najw. Tryb. Admin. uchylił za- 
gkarżone orzeczenie spowodu wadliwego poslę- 
powania i zarządsił zwrot wniesionej nplaty. 


Żcefimiłi. 


Strajk okupacyjny. 


Należę sam do śówiała pracy, ale niezawsze 
go rozumiem, zwłaszcza na punkcie szczególnego 
'upodobania da atrajków. Zrobił się z tego rodzaj 
aportu, gatunek rekordu uprawianego con amore 
ibez zgoła żadnej potrzeby. Zarzucono przytem 
'dawne, oklepane formy atrajkowania. Dziś robi 
€g tylka „okupację“. bo inny strajk byłby po- 
zbawiony elektu. W dodatku, forma okupacji za- 
iczyna być groteskową. We Francji okupanci 
urządzają dancingi. U nas do tego nie doszlo, 
natomisat urządza się rodzaj kabaretu, czy apek- 
taklu maskaradowego. Cale szczęście. ża takie 
wesołe oblicze strajku nie przedstawia się zbyt 
groźnie. 

Przekonałem aię o tem nsobiście. wyhrawszy 
się z ciekawości na ulice, na których odbywala 
się okupacja. Chcialem się przekonać naocznie 
o wyglądzie tej nowej walki klasowej, prowa- 
dzonej przez świał pracy. 

Prawdę powiedziawszy nic nie przemawiało 
2a tem, ża tak wyglada „ludu gniew” i że z tej 
chmury padnie .aemsty gram". Przeciwnie. hyło 
pogodnie. pokojowo, niemal aielankowo. Nobo- 
ciarze leżeli sobie na słońcu, jak na plaży i wy- 
%konywali swe programowe bezrobocie w sposób 
precyzyjny. Jeden a nich. o rubasznym, dobrotli- 
wym wyglądzie. powstał i poprosił mnie o ognia 
da papierosa. Ry? ta pewnega radzaju „pakt 
nieagreeji*, zawiązanv między mną, jako przed- 
atawicielem kapitału (pożal się Roże!) a nim, ja- 
ko reprezentantam wojującega o zdohycze świata 
pracy. Zagadnąłem go. czy mu się nie przykrzy 
algdziać tak już trzeci dzień na kupie piasku, nad 
wykńpanym rowam, którv niamila pachnie i aż 
rnei alę. by go czemprędzej zasypać. 

Poczciwiec spojrzał na mnie trochę podejrzli- 
wie. 

— A 28 przeproszeniem pańskiej osaby, na 
ea pann to wiedzieć? — zapytał. — Czy pan 
s Policji, czy z jakiej gazety? Bo my tu mamy 
różnych gości, ala z każdym gada nię insczej. 
A jak panu tu nie pachnie, to może so pan iść 
dalej. 

Uspokoiłem go oczywiście zapewnieniem, że 
przyszedłem za zwykłej ciekawości. 

— Ra widzi pan — thimaczę się. — chcia- 
łem zapoznać się trechą z psychiką i techniką 
dzisiejszych strajków. To się może przydać, chaóć 
TAPIR. 


— Aa — domyślał się — pan pewnn siedzi 
w jakim związku, co sobie sam nię może dać 
rady. Owszem, owszem, my możemy poradzić, my 
mamy wprawę. My panu poradzimy. jak zrobić 
strajk pierwsza klasa! Ale z jakiej pan branży? 
Czy za przeproszeniem nia z tych grypsarzy w 
Ubezpieczalni, co fasują więcej atramentu. jak 
„hopów*? A boją się juchy urządzić strajk, żeby 
ich nie wylali. Żeby raz zrobili parzadną oku- 
pantkę jak się pstrzy, to mieliby wszysiko, co 
chcą! 

— Nie — odpowiadam. — Widzi pan, w tem 
cała rzece, że ja należę do branży bardzo no- 
krzyndzonej. ale hezsilnej. Należę do emerytów. 
Może pan slyszał, ca z nami robią. A my wiecu- 
jemy, piszemv memorjały, wysylamy delegacje, 
no i co z tagn? 

— Ro do bani s» taką robolą! Co tam dele- 
gacje. Trzeba zrobić strajk i Ślus! 

— Ba, jakża nam srobić strajk, skora my 
strajkujaemy ciągle. ha nas skazano na dożynwot- 
nie bezrobncie. Gdybvśmy nawet chcieli coś nku- 
pować, to co zaokupujemy. skoro nia mamv żad- 
nych warsztatów pracy? Chyba położyć Bię da 
łóżek. ale czy ta kogo »zruszy? 

Robociare pomyślał chwilę, gplunął i po- 
wiada: 

— Kiedy pan przyszedł da nan poradzić się 
wedle strajku, to ja panu coś powiem. Jak straj- 
kować, to tylko z okupacją, bn tak to się zawsze 
włazi komuś za kolnierz i zawadza. A to grunt. 
Ale niekoniecznie trzeba okunować warsztaty, 
można co innego. Wy możecie mieć swój sposób. 
Zmówcie się, żaby a jednej Rodzinie zaokupować 
wszystkia puhliczna ubikacja „dla panów", a 
mażna też i „dla pań”, bo pawnie aq i baby mię- 
dzy wami. Na to niepotrzeba nawet wiele ludzi. 
bo takich miejan w mieście niewiele. Każdy wlezie 
tam a tej samej padzinie, niby na dłuższy interes 
za 10 groszy, zamknie 810 I nie ruszy aż do 
skutku. Tvlko nie ustępować! Będą stukali, pu- 
kali, nic nie odpowiadać, albo mówić ciągle: 
„zajęte”. 

— To zawołają wreszcie policję i włamią się 
da środka. 

— Te nic. ustąpić tylka pod przemocą. 
krzycząc, że ln jeat strajk okupacyjny. Nie się 
nie bar, bo zaraz po calem mieśrie gruchnie, że 


"emeryci robią strajk okupacyjny. Wszystkie ga- 


zetw hedą nisać o ten. bedą nawet rabić foto- 
piatfje. Rn to jest demanstracja fajna. Zaraz im 
tam zmięknie rura? Wszystko dadzą. podwyżkę, 
40 godzin roboty albo bezrobocia, platna urlopy! 
My was poprzemy. A że was dużo, to możecie sią 
zmieniać j ukupować aż dn skutku. choćby dwa- 
naście razy! Nie będą chcieli ustąpić. to zaraz 
jazda do środka- Aż im się sprzykrzy. ba ta 
I publika zaeznie narzekać i miaeto straci na tym 
interesie. To sie i inni za wami ujmą. Widzi pan, 
niech żyje strajk z okupacją! 

Pożeguałem mogn doradcę w glębokiem za: 
niysleniu nad tvm dziwnym projektem. Kta wie?.. 
Chaciaż wabec tak różnaradnych indywidualno= 
ści jakiemi odznaczają wię wRzysey inteligenci, 
trudnoahy hyla liczyć na bezwzględną  aolie 
darnoszć. 


pzm 


2 życia i x prasy. 
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
O NIEZAWISŁOŚCI SĘDZIOWSKIEJ. 

Vodczas przyjęcia prezydjum Zarządu Glawn. 
Zrzeszenia sędziów i Prokuratorów u min. spra- 
wiedliwości Grabowskiego, p. minister oświad- 
czył, że w pracy swej na terenie administracji 
sądunej jest zdecydowany oprzeć się w jak naje 
szerszym zakresie na calości sądownictwa i uwa- 
Żal za swój obowiązek hyć lczwzytednym straże 
nikiem niezawisłości sędziowskiej | hrani jej 2 ea- 
lą silą przed jakiemikolwiek na nią zamachami. 
W tym celu minister hędzie tepi} hez litości prze- 
jawy protekcjonizmu i interwencjonizmu na te- 
renie sądowym. Każdy sędzia. na którego sumie- 
nie usilowanohy wpłveuć w dziedzinie wytokau 
wania, bez wsględu na to, od kogo interwencjo- 
nizmi hędzie pochodził. powinien niezwłocznie koe 
munikować n tem we wlaściwcj dradze ministrowi 
sprawiedliwoścj. 

NOWE RYGORY- 

W biurach zarządu miejskiego stolicy obo. 
wiązywa? dotychczas zwyczajowy nizopis, w mvćl 
którego praca biurowa urzędników we wszyst 
kich działach administiacyjnych i nrzedsiębiere 
Stwach miejskich zaczvnala się z najwvżej 15-mi- 
nutowem opóźnieniem, t. zn. urzędnik mócł spóńe 
nić się da pracy hiurowej najwyżej kwadransa, 
bez ujemnych dla siebic konsekwencyj. Ostatnio 
ukazał się okólnik ograniczający ten termin 


|opainiania siq du minut 6 zamiast deżgohczaśn- 


wych 15. W związku z teu prasa codzienna war 


szawską poinori, ze rozporządzenie 1a byłoby 
usprawiedliwione wiwczas, gdyby kamunikacja 
podmiejska Uyla w zupełności uregulowana. Jed- 
nakżc przy abcenym jej «tanic. gdv duża część 
urzędników mieszka noza rogatkami miasta, nie 
byłoby wskazane zhyt rygorystyczne trakłowa. 
nie nowcqo rozporządzenia, gdvż czesto apóżnie- 
nic urzędnika nastepuje z winy nieregularnoścj 
komunikacji podmiejskiej. 

CZYSTKA W URZĘDACH ŁĘCZYCKICH. 

W związku z przeprowadzoną przez premjera 
Slawoja-Skladkowskicga w dniu 2 czerwca b. r. 
wiaytacją urzędów w Łęczycy, wysłana ną miej- 
ace komisja miedzyminiaterjalna po abadaniu 
funkcjonowania tych urzędów przedstawila p. 
pramjerowi, poza wnioskami natury organizacyje 
nej. szereg wniosków personalnych. 

Na podstawie tych wniasków premjer Sklade 
kowski zadecydował zwolnienie dwóch urzędni- 
ków ze ulużhy, przeniesienie trzech urzędników 
do innych miejscowości oraz udzielenie szaściu 
urzędnikom za niepunktualność w pracy kary 
upomnienia. 

Powyższe decvzja p. Irremjera zosiałe prze. 
kazane zainteresowanyni ministerstwom de niae 
zwlacznego wykonania. 


PIERWSZY MIESIĄCA. 


Jeden z dzienników podaje w swym daiale 
humoru następującą rozmowę: 

— Tobie ta dobrze — zwraca ale pan R. da 
awcgo przyjaciela urzędnika. — 'lv masz przy- 
najmniej jeden dzień w miesiącu czcześliwy: 
pierws2v.. 

— Dlaczego szczęśliwy? 

— Pierwszego dostajesz przecież pensję... 

— Przesada! Zrana każdago pierwszaga nia 
mam |eszeze ani grosza, a wieczerem taga dnia 
nia mam Już ani grosza! 


TRAGICZNE POŁOŻENIE 
NIŻSZYCH URZĘDNIKÓW. 

Dola niższych urzędników — pisze . Wiek 
Nowy“ lwowski — i wogóle tunkcjonarjuszów 
państwowych w Polsce. nigdy nie była do pe- 
zazdroszczenia. Przeciwnie, jest to warstwa pra- 
cownicza, która nie żyje, a tylko wegetuja w cigg- 
lej trosce a byt codzienny. Ci urzędująey ludzie 
dotknięci zostali ciężka. gdv obcięło im dodatki 
ekonomiczne. Byt to dla nich cios dotkliwy, ale 
zacisnęli zęby, chcąc wytrwać | przetrwań da 
lepszych czasów w tych pogorszonych warunkach 


T2. AR 4 
m.o awns -com ++ anm 
agzyztancf. Hyto to pogorszenie sytuaof niższych 
urzędników bardm dotkliwe. Gdy się ma kilka 
tysięcy złotych mieeięcznie, to dodatki ekonomi- 
czne po 20 zł. na osobę nie robią żadnej różni- 
ey | można ich sobla bazdzo łatwo odmówić. Ale 
mzędnik, który ma 100—200 zł. I liczną rodzinę 
na utrzymaniu, temu SN zł. na osobę ułatwiała 
utrzymanie się na jułkieść, eħot niakiej platformie 
życia. 

To też powoŃ, a systematycznie, urzędnicy 
wpadali w dhuei 1 dziś tak rzeczywistość wyzlą- 
da, że urzędnik — ojcłeć rodziny — otrzymuje 
Rwóją pensję na pierwszego | widzi pieniądze naj- 
wyżej 8 godziny. Potem płaci wszystkie koszta 
utrzymania u rzezmka. piekarza. w kolon)jalce 
i w składzie blawatów. bo tam brał na „książkę 
i — koniec. 

Właściwa tragodja rozpoczęła się jednak od 
dnia wprowadzenia nadzwyczajnego podatku. Tu 
już załamała się najniższa norma życia. możliwe- 
ga w domu urzednika polskiego, obciążonego TO- 
dziną. Poczucie krzywdy w tych warstwach jest 
tem wieksze i głębsze, że poza swoją nędzą widzą 
ani nieproporcjonalne do ich poborów uposażenia 
innych, wybrańców losu, A są to rzeczy napraw- 
de rażące. W innvch krajach skala uposażeń wy- 
nosi od 1:13, to znaczy, jeśli najniższy urzędnik 
pohiera 100. bo najwyższy. 1500. Inaczej ma się 
sprawa u nas, gdzie najniższe pobory wynoszą 
60 z}, a najwyższe 6.350 zł. czyli skala 1:106. 
'Ą przecież niejednokrotnie jeszcze inne frmdusze 
i dodatki zaokrązlają te uposażenia wzwyż. 

Te zhyt rażące proporcje muszą hyć cesar- 
skiem cięciem uregulowane, i to nie po długolet- 
nich badaniach komisjj — bo to u nas bardzo 
modne — ale jaknajrychlej. Różnice w skali upo- 
aażeń nie powinny, nie mogą być tak krzyczące. 
Unormowanie tej sprawy umożliwi bez żadnych 
trudności budżetowych przelanie wydanych w ten 
sposób sum na dodatki ekonomiczne dla rodzin 
urzedniczych niższych stopni. Tega domagają się 
W>ZYŚCY, nawct podatnicy, ha oni wiedzą, że ten 
niższy urzędnik u nich spowrotem zostawi otrzy- 
mane pieniądze, 

Tak samo naglącą sprawą jest zwolnienie niż- 
szych urzędników, posiadających rodzmy na 
ulrzymaniu, od nadzwyczajnego podatku. Nikt 
z pozostałych nie poczuje się tem pokrzywdzo- 
nym, a Państwo nie straci, tylko dużo zyska. 


"NIŻSI PUNKCJONARJUSZE PAŃSTWOWI 
U PREMJERA GEN. SKŁADKOWSKIEGO. 
«+ dluoiojer gon. Sławoj - Składkoweki przyjął 
e s zarządu głównego Związku Niższych 
"unkcjonarjuszów Państwowych R. P. Delegacja 
przedłożyła premjerowi memorjał poruszający 
prawy: autonomicznego awansu, czasu pracy, 
mianowania na etat, urlopów wypoczynkowych. 
święcenia niedziel i świąt, umundurowania, mini- 
mum egzystencji, zniżek kolejowych, podwójnego 
ulczpieczenia emerytalnego pracowników mono- 
polowych oraz podatku od wynagrodzeń dodat- 

kowych. 

Vremjor gen. Składkowski ońwiadczył, że po 
dvkladnem rozpatrzeniu memorjału — w miarę 
możliwości — będzie się starał żądania związku 
uwzglednić. 

JĘZYK URZĘDOWY W SAMORZĄDACH. 

Ogłoszone została zasadnicze orzeczenie SĄ- 
du Najwyższego dotyczące języka urzędowego 
w «amorządach. W związku ze sporem, który 
myuikł w jednej z gmin w Małopolsce Wschod- 
nioj, powstala kwestja, ozy urząd gminny może 
nżywać języka ruskiego, Sąd Najwyższy stan: 
na stanowieku, że gmina jako jednostka samo- 
rządu tarytorjalnego nie może korzystać z upraw- 
cień, nadanych obywatelom polskim narodowości 
ruskicj co do używania języka ruskiego w sądach 
urzędach choćby funkcjonarjusze gminy byli 
narodowości ruskiej. 


ZJEDNOCZONY ZWIĄZEK OFICERÓW 
W ST. SP. 

„Jak wiadomo, w dniu 15 grudnia ub. r. odbył 
mie zjazd delegatów wszystkich zrzeszeń oficerów 
w ~i. sp., na którym uchwalono złączyć je w je- 
den związek. Statut nowego związku zalegalizo- 
wano i związek obecnie prowadzi w pelni prace 
organizacyjne. Związek obejmuje swą działalnością 
cale państwo i dzieli się na okręgi, Odpowiadają- 
on terytorjalnie D. O. K. W ub. niedzielę 14 bm. 
odbylo się pierwsze walne zgromadzenie organi- 
zactjne członków związku, zamieszkałych na te- 
renie O. K. I. 


300.000 ZŁ. NA ODDŁUŻENIE URZĘDNIKÓW. 

Jak donosi komunikat oficjalny, Komitet 
Ekonomiczny Ministrów postanowił udzielić Ban- 
kowi Urzędniczemu kredytu 300.000 zł. na cele 
oddłużenia pracowników państwowych. Suma ta 
zostanio udzielona z kredytu miljona zł. prze- 
znaczonego dodatkowo ustawą skarbową na rok 
199536 na fundusz zaliczkowy na uposażenia 


prąrowników Bxźstwonygh. 


_JEDNOSE" | 


(zem się zajmuje biurokracja kolejowa. 


Kontrola członków i organizacji uprzywilejowdnych. 


Kilkakrotnio podkreślaliśniy zupełnie anor- 
malną atmosfere. Stnarzaną na PD. K. P. przez 
biura personalne, kierowane przez ludzi. nieprzr- 
gotowanych i nie obznajomionych ze służbą kole- 
jowa Oraz ze skomplikowanemi zadaniami tego 
| najważniejszego resortu komunikacyjnego. Wśród 
personelu szerzona jest demoralizacja. niezado- 
wolenie i przygznebienic. © awansach. posunię 
ciach i przeniesieniach decyduje. niestety, nie do- 
świadczenie, wyrobienie, enereja, inicjatywa. pra- 
ca fachowa, a tylko krvtarja. zupelnie postron- 
ne( częstokroć nic nie mająco wspólnego ze służ- 
hą koleiową. W rezultacie sprawność shiżby ka- 
lejowej stale sic olmiża, kwalifikacje personelu 
również, a kierownicy coraz cześciej uskarżają 
sic na niedostateczną fachowość pracowników, na 
male zainteresowanie pracowników w wynikach 
służhowych, natomiast — szeroko roznpowszech- 
nione jest mniemanie, że tylko drogą udzialu 
w różnych organizacjach, mile widzianych przez 
władze, można uzyskać Jensze iisvtuowanie służ- 
bowe. 

Że takie rozpowszechniana 
uzasadnione, wymownio świadczr wyaoce charak- 
terystyczny okólnik dvrektara Kolei p. Dobrzy- 
ckiego. który podajemy w doslownem brzmieniu: 


Dyrekcja Okręgowa K. P. w Toruniu 
Biuro Personalne 
Toruń, dnia 28 kwietnia 1936 r. 
OKÓLNTK ADRES II. 
Do PP. Naczelników. 


rodzinnego pracownika. jego warunków materjal- 
nych i ewentualnych dalszych przyczyn nienale- 
żenia do organizacyj społecznych. 


Przv sporządzaniu wrkazów należy sainterc 
sowanvm pracownikom dać możność ponownega 
wstąpienia do tych organizacyj. wyrażoną zać 
gotowość odnotować w uwadze wykazów. 

P. P. zwierzchnicy służbowi zechcą osobiście 
dopilnować sumiennego., ścislego i terminowego 
wykonania niniejszego zarządzenia, 

W braku pracowników, o których mowa wy- 
żej, należy zgłosić „wakat“. 

(—) Dobrzycki 
Dyrektor Kolei Państwowych 


Ciekawe jest. czy okólnik powvżazy rozesła- 
no z własnej inicjatvwy der. Dobrzyckiego, czy 
też wskutek zarządzeń z Ministerstwa Komunika- 
cji? W każdrm razie sporządzanie wykazów dla 
calej sieci. obejmujących kilkaset tysięcy imion 
i nazwisk (okólnik wymaga specjalnego wykazu 
dla każdej organizacji) oraz zapełnienie szeregu 


wiadomosci SĄ |rubrrk dla każdego pracownika i organizacji — 


świadczą wymownie. ża koleje posiadaja duży 
nadmiar pracowników, skoto mogą wydzielić po- 
trzebnv personel dla sporządzenia takich wyka- 
zów i następnie dla ich kontrolowania i wycią- 
gania odnośnych wniosków. A przecież jest to 
robota bezmvślna, bezcelowa. nawet szkodliwa, 
albowiem wvwiera sie nacisk zgóry na personel 
w kierunku należenia do szeregu organizacy), 
opłacania odpowiednich ..dobrowolnych" składek! 


Polecam przedstawić do Biura Personalnego | TT co pracownicy utyskują coraz mocniej, zwłasz- 


w terminie do dnia 15 maja h. r. wykazy pra- | 


cza. że ilość organizacji ..uptzywilejowanych'" 


cowników etatowych i dziennie płatnych (osobno), stale wzrasta, że suma skladek również wzrasta. 


nieoplacających składek na rzecz Funduszu Mar-|SV 


tuacja zań materjalna pracowników mocno sią 


szałka Piłsudskiego K. P. W.. L. M. K, R. K | pogorszyła. Nie należy przytem zapominać, że 


i L. O P. P. 


pracownicy muszą pozatem opłacać składki z ty- 


Wykazy te należy sporządzić na podstawie list tuhi należenia ich do związków zawodowych. 


po ażeń i wynagrodzeń z dnia 1 wzplędnie 5 ma- 
Ja b. r. 

Wykazy mają zawierać nazwisko i imię, sta- 
nowisko i miejsce służby į winny być sporządzo- 
ne dla każdej z wymienionych organizacyj osobno. 

Ponadto w każdym wykazie należy przewi- 
dzieć rubrykę „Uwagi“ dla odnotowania stanu 


Bliższe wejrzenie w te sprawy p. Ministra Ko- 
munikacji, uporządkowanie całego dużego zagad- 
nienia, jakiem jeet polityka perzonalna na P. K 
P., jest sprawą niecierpiącą zwłoki.') A 

W. 


') Wadhig .Depeszy“ Nr. 22. 


Z dniem | lipca przedawniają się wierzytelności 


powstałe przed dwoma laty. 


Nowy koloks zobowiązań normuje w sposób 
odmienny, niż dotychczas czasokresy przedaw- 
nienia wierzytelności. Jest to aprawa szczególnie 
ważna dla kupców i przemysłowców, jeśli idzie 
0 ochronę ich wierzytelności przed wygaśnięciem 
tych praw wskutek przedawnienia. 

Wedle austrjackiego kodeksu cywilnego. wie- 
rzytelności kupców, rzemieślników czy też prze- 
mysłowców przedawniały się w ciągu lat 3 od 
powstania wierzytelności, czyli od dnia zaciągnię- 
cia tego zobowiązania przez dhiżnika. wzglednie 
od dnia płatności. ] 

Obowiązujący od 1 lipca 1934 r. kodeka zobo- 
wiązań wprowadził w tej mierze odmienne po- 
stanowienia. W ezczególności dla wierzytelności 
przemysłowców, rzemieślników i kupców, z tytułu 
dokonania robót i doaterczenia towarów. a także 
dla wierzytelności rolników z tytułu dostarczenia 
płodów rolniczych lub leśnych, czasokres prze- 
dawnienia wynosi ohecnie jedvnie 2 lata. Biag 


mala aię wymagalna. a w przypadku, gdy wy- 
magalność zależy od woli wierzyciela, od dnia, 
w którym wierzyciel mógł tę wolę wyrazić. 

Takisam ozasokrae przedawnienia odnosi się 
do wierzytelności z tytułu nauki, przypadającej 
osobom, trudniącym się tem zawodowo, dalej 
wierzytelności przedsiębiorstw. prowadzacych ho- 
tele, wszelkiego rodzaju jadłodajnie, z tytułu na- 
Jeżności za dostarczone gościom mieszkanie, 
utrzymanie usługi i t. p. 

W zwiazku z tem. wszystkie wierzytelności, 
które powatały przed dniem 1 lipca 1934 r.. a za- 
tem przed wejściem w życie kodeksu zobowią- 
zań — wygasają wskutek przedawnienia najdalej 
e dniem 1 lipca b r. a to wskutek upływu w tym 
dniu 2-letniego okresu przedawnienia. 

Nie odnosi się to jednak do tych wierzytel- 
ności, 60 do których naatąpilo w międzyczasie 
uznanie ze strony dłużnika, lnb inna ustawą prze- 
widziana przerwa przedawnienia, gdyż wówczas 


przedawnienia, czyli czasokres przedawnienia | po każdem przerwaniu, bieg przedawnienia rozpo» 
rozpoczyna się od dnia, w którym wierzytelność lczyna sie nanowo. 


„Zespół“ 


_ Nawiązując do zamieszczonego w nrze 10 
„Jedności“ artykulu p. t. „Czy to nie przedaw- 
nione pretensje?" chciałbym zauważyć, że nie- 
tylko krakowski ..Zespól'. ale i lwowska ..Nuza" 
na skutek bankructwa i procesu sądowego. który 
toczył sic przez dłuższy Czas przed Sądem Okrę- 
gowym w Rzeszowie, ciążą swemi wierzytelno- 
léciami na swych dawnych członkach. Szereg 
członków dawnej .Nuzy“ otrzymał tymi dniami 
upomnienia o zaplate różnych, nieraz dość zna- 
cznych kwot tytułem dopłat udziałowych oraz 
kosztów przymusowcgo zarządu zbankrutowa- 
nych spółdzielni. Fakt ten oczywiście nie sprawił 
nikomu przyjemności, a wicle osób i rodzin wpro- 
wadził wprost w rozpacz. 

Czy jest godziną rzeczą po tvlu latach Wy- 


dobywać, jak z pod ziemi te wątpliwej słuszności ' „Dzień Spółdzielczości”. 
= ps . 


pretensje? Czy wolno wykonywać bez końca 
zarządy przymusowe i zaliczać koszta tego za- 
rządu ludziom, którzy najmniejszego wpływu nia 
mieli na ustanowienie tych zarządów i wogóle 
w najmniejszym stopniu nie brali udziału w nie- 
udolnem czy niesumiennem prowadzeniu intere- 
sów przez dyrekcje niefortunnych spółdzielni? 

Rzeeze zagrożonych upomnieniami osób i ro- 
dzin domagają się publicznego wyjaśnienia tej 
sprawy. Z jakiego tytulu i za co mają płacić? 
Tego im dotąd nikt nie wyjaśnił! á 

Konsekwencje, jakie dla tysięcy dawnych 
członków pociągnęły losy obydwu tych urzędni- 
czych. w awoim czasie tak propagowanych spól- 
dzielni, nie łą chyba zachęcającym środkiem 
propagandowym na urządzony niedawno syapa 
r. L. 


Sz. U 


Kwiatek z niwy monopolu solnego. 


Przebieg służby zawodowej inż. B. S., naczelnika 
. Jednej z państwowych Żup Solnych: 


Od wrzećnia 1899 do 3t grudnia 1899 roku 
w akcyjnym Towarzystwie „Arthur Koppel” 
æ Petersburgu w charakterze Inżyniera konstruk- 
tora kolejek linewkowych. 

Od 1 stycznia 1900 do 1 czerwca 1923 roku 
w Południowo - Rosyjskiem Solnem Akc. Towa- 
rzystwie Kopalni Nowa Wieliczka w [Fkatery- 
nosławskiej gubernji: początkowo jako kierownik 
kopalni. następnie Dyrektor Saliny. 

W powyższym okresie od 1915 do 1920 r. 
jako prezes sekcji solnej przy Radzie Zjazdu 
Przemysłowców górniczych i hutniczych w Char- 
kowie. 

Od 1920 do 1923 r. ża rządów sowieckich na- 
*zrlnym Dyrektorem solnego monopolu. 

Od 1 sierpnia 1923 do 31 grudnia 1923 r. 
w charakterze Inżyniera do spraw rolnych 
w Glównej Dyrekcji Państwowych Zakładów 
Górniczych i Hutniczych w Warszawie 

Od 1 stycznia 1924 do 23 lutego 1925 roku 
naczelnym Dyrektorem Firmy „Plage I Laskie- 
wicz” w Lublinie. 

Od 1 września 1925 do 31 sierpnia 1926 r. 
Naczelnikiem Saliny w Inowrocławiu. 

Od 1 września 1926 do 31 sierpnia 1933 r. 
naczelnikiem Żupy Solnej w .... 

Od 1 września 1933 do 31 lipca 1935 roku 
ostatecznym naczelnikiem Żupy Solnej w 
w grupie Il-giej urzędników monop. Soln. w 62 
roku życia. — Emerylurę uzyskał za 22 lat okolo 
500 złotych miesięcznie. 


Czy będzie nam zwrócone potrącenie 
8./"-towej opłaty z dodatków mieszkaniowych 


Izba Skarbowa we Lwowie ogłosiła niedawno 
« pismach lwowskich, że nie załatwia podań 
wniesionych w sprawie zwrotu potrąceń z do- 
datków mieszkaniowych za lata 1932/33 8% - to- 
wrch opłat emerytalnych, gdyż Sprawa ta jako 
ogólna może być załatwioną tylko przez Mini- 
sterstwo Skarbu, które dotąd nie wydało żadne- 
go zarządzenia. 

Wobec tego. że Izba Skarbowa nader rzadko 
wydaje tego rodzaju ogłoszenia, należy przy- 
puszczać. że podań o zwrot tej należności wpiy- 
neło bardzo wiele i że Izba Skarbowa jest silnie 
szturmowana o ich załatwienie. 

Bvłoby wskazane, bv nasze organizacje przy- 
puściły teraz szturm do Ministerstwa Skarbu 
'a przyepieszenie decyzji, na którą tysiące eme- 
rytów. obskubanych do żywego mięsa oczekuje 
z niecierpliwością. Ministerstwo zaś widocznie 
zra na zwłokę. nio licząc się z położeniem calej 
rzeszy obywateli. 

A tyle razy zapewniano nas. że wszelkie 
sprawy będą w urzędach załatwiane szybko 
"i sprawnie! 


Czekamy! Emeryt ze Lwowa. 


SZYBKIE i SKUTECZNE 
ZAŁATWIANIE SPRAW INTERESANTÓW 
Okólnik premjera do wojewodów. 

Premjer Slawoj Składkowski wydał okólnik 
do wojewodów. komisarza rządu na m. stoł. 
Warszawę i starostów, w którym zwraca uwagę 
na niedość ścisłe w niektórych starostwach prze- 
etrzeganie przepisów o przyjmowaniu interesantów 
i niedbałe prowadzenie książek przyjęć. 

Przywiązując szczególną wagę do szybkiego 
1 skutecznego załatwiania spraw ahywateli, zgła- 
ezających się w starostwach. okólnik poleca ściśle 
przestrzegać obowiązujących w tej mierze prze- 
pisów, a winnych uchybień pociągnąć do odpo- 
wiedzialności. 

350 AWANSÓW PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
W STOLICY. 

Prezydent miasta Warszawy. Starzyńska, pod- 
pisał przeszlo 350 wniosków, awansujących pra- 
cawników miejskich. przyczem naprzykład w wy- 
dziale ewidencji ludności, którego pracownicy są 
najgorzej uposażeni, awansowały 63 osoby. 


DYWANY — KILIMY I CHODNIKI 
WYRABIAMY ZE ZWYKŁYCH WORKÓW, SZMA- 
TEK I STAREJ GARDEROBY, W RÓŻNYCH DE- 

SRNIACH PO BAJECZNIE NISKIEJ CENIE. 


TKALNIA CNQDNIKÓW I B/ócien Inianych 


KRAKÓW JOZEFA 2. 


Wydawca: Za Związek Zrzeszeń Pracowników Pub]. Wojew. Krak 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, 


„JIENYOSCE 


w obronie pokrzywdzonych. Ale są pewne rzeczy, 
które uważamy za prowokację. Niech mówią 
fakty i cyfrv. Pracownik masarski zarabia vgod- 
niowo od 15 dn 80 zł. tygodniowo. Przyjmijmy 
przeciętnie 50 zł. tygodniowo — da to miesięcznie 
200 zlotych. Dodajmv da tego mieszkanie, wikt, 
opal i ntrzymanie. co wyniesie okolo 100 zlotych 
najmniej. 

Czyli zarobek masarza wyniesie ponad 300 zl. 


a ĖĖĖ 


Złe skutki cenunciacji. 


Ryzykowny zaklad z własną żoną. 

Ofiarą niecodziennej nieosirożności w rohic- 
nin zakładów z własną żoną. padł inż. Seweryn 
Salezy. Kiedy pewnego razu malżeństwo czytając 
wspólnie gazetę, znalazlo w niej sprawozdanie 
z jakiejś rozprawy sądowej na tle podrabiania bi- 
letów kolejowych. p. inżynierowa Nvrazila wątpli- 
wość, czy rzeczywiście bilet kolejowy można tak 
łatwo podrobić. Malżonek uważał to za wyczyn 
zupełnie prosty i w toku gorącej dyskusji zawarł 
z żoną nieopatrznv zaklad, że sam za własno- 
ręcznie sfałszowanym biletem pojedzie gdzieś po- 
ciągiem bez zlych dla siebie skutków. Przegry- 
wający zaklad mial drugiej stronie postawić kino. 

Wziąwszy od żony jako wzór okresowy bilet 
podmiejski, p. inżynier sporządził misterny falsy- 
fikat, poczem udali się z żoną na dworzec. Przy 
wejściu na peron wystarczyło coprawda rzucenie 
bileterowi dumnego slowa .miesięczny*, bez po- 
tczeby okazywania biletu. Na peronie wynikła 
między małżonkami jakaś sprzeczka i w pewnym 
momencie inżynierowa zadenuncjowala męża 
przed ełużbą kolejową za używanie falszywego 
biletu. Przy rewizji osohistej falsyfikat odnale- 
ziono i w wyniku dochodzenia p. Salezy stanął 
onegdaj przed sądem. 

Rozprawa przyjęła Sensacvjny obrót. Ponieważ 
oskarżony wvjaśnił sądowi amatorskie tło całego 
zajścia. s przytem stwierdził. że biletu w rzeczy- 
wistości jednak nie użył, co żona potwierdziła, 
przeto prokurator zrzekł się oskarżenia i sąd wy- 
dał wyrok uniewinniający. 


w A 


przyjemność, ponieważ prokurator wystąpił do 
aqdu o wydanie odpisów eprawy i zamierza Wy- 
toczyć oskarżenie o fałszywe Zadenuncjowanie, 
uważając. że oskarżyła męża przed władzami 
o przestępetwo. którego ten nie popelnił. 


A co z oddłużeniem emerytów? 


Dyskusja w obronie nabytych praw emerytów 
państwowych czy samorządowych wbrew opinji, 
wyrażonej przez p. wicemin. Lecbniekiego stwior- 
dzila ponad wszelką wątpliwość — że te prawa 
Istnieją, zabezpieczone m. in. ustawą 28-go lipca 
1921 r. i 2 11-go grudnia 1923 r., jak niemniej 
konwencjami międzynarodowemi. 

Niezależnie od tego chciałbym zwrócić uwagę 
jeszcze na inną stronę tego zagadnienia, a mia- 
nowicia na fakt, że conajmniej 


znaczna część emerytów ma zobowiązania 


wobec osób trzecich czy iDstytucyj, a wobec 
kllkakrotnego po kolel obniżenia swych docho- 
dów. zobowiązaniom tym Sprostać nie może. 
Niemal każdy starszy - rodzinny" emeryt ma 
także zobowiązania np. wobec dzieci, w stosunku 
do których przyjął obowiązek np. przy zamąż- 
pójściu córki, albo przy zakladaniu warsztatu 
pracy przez syna. nie poriadBjącego na ten cel 
wlasnych funduszów. To dziecko mając prawo 
do Życia, w warunkach, jakie teraz u nas istnieją, 


e—a 
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F Lwiązek ZrzESZEŃ “on Tuak monan 
s © m 


owskiego: Dr. Józef Krajewski. Redaktor odpowiedzialny: Dr. J. Warchatowski. 
ul. św. Krzyża L. 11 — pod zarządem Romana Perka. 


Pani inżynierowa hędzie miała poważną nie-|-- Qezywłście tak, akoro bylo możliwa u lmapeh 


Fundusz zZapomo$owy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zroznmiał doniosłość tej 
mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy pańslwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 22.000 zł. Prospekty wysyła 


Ała OE 
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Lepiej być masarzem niż nteligentem! E 


Jesteśmy czuli na biedę i nodze. Występujemy|Nie jest to wprawdzie wiele. ale jeśli zarobek ten 


zestawimv z płacą pracownika państwowego. la 
masarz wyjdzie na magnata. 
Ukończony akademik. po odhvciu bezpłatnej 


praktyki, czeka na posadę latami. Jeśli otrzyma 


140 zł. na miesiąc. oczywiście bez mieszkania 
i utrzymania. uważa się za szczęśliwca. A masarz, 


mający do 300 zł. dochodu żąda 20% podav;<i. 


Czy nie lepiej być masarzem — niż inteli- 


gentem”.., 


musialo na tę pomoc ojca liczyć w początkach 
swego nowego gospodarstwa, a ojciec-emeryt nie 
mógł mu tej pomocy odmówić często w formia 
stalveh miesięcznych świadczeń. czy też przez 
zaciągnięcie zobowiązania wobec osób trzecich. 
które potrzebny kapitał jako pożyczkę wylożyły 


iw myśl odnośnej umowy spłaty ratalne otrty- 
mują. 


Ten stan faktyczny. jaka rzecz życiową 
i pewnego rodzaju konieczność gospodarczą — 
uznało też Państwo. 

wprowadzając prawo zastawu amerytury 
czego dawniej nie było. 

Po dotychczasowych obniżkach. wynoszących 
3: procent pierwotnogo wymiaru, przy nowem 
obciążeniu podatkowem i grożącej obecnie dalsze 
redukcji o 25 procent. 


amaryci popadną w stan niewypłacalności 
nie z własnej winy, a ze szkodą swoją | ludzl 
dobrej woli, którzy emerytowi takiemu kredytu 
udzielili. Jeżeli przeto stany posiadające w mie- 
ście i na wsi w uwzględnieniu umniejszonej do- 


chodowości ich gospodarstwa uzyskały morato- 
rjum i to ostatnio na okres S lat. ta slusznem 
jest, aby także emeryci. względnie wogóle urzed- 
nicy, jako również pozbawieni bardzo znacznej 


części swego dochodu 
magli skorzystać z ulg w spłacie. 


owych zobowiązań, które musieli zaciągnąć. 


Czy takie moratorjum, niewątpliwie conaj- 


mniej w tym samym stopniu uzasadnione, jak 
u posiadaczy miejskich i wiejskich, jest do prze- 


prowadzenia? 


stanów. Jeżeli zaś z tych czy innych powodów 
nie jest możliwe. to w takim razie — pozosta- 
wiając nawet na boku kweatję formalną nabytych 
praw — uznać należy również za niemożliwe 
dalsze obniżanie wyplacalności emerytów, którzy 
w każdym wypadku mają prawo uniknąć zarzutu 
nielojalnych czy niesumiennych platników wobec 
osób dobrej woli. Te ich obowiązki są nietykalne, 
ich ciężki los winien znaleźć zrozumienie. 6o 
zresztą na komisji budżetowej Sejmu znalazło 
awój wyraz. A. L 
——— BA A 


PODRÓŻE ZAGRANICZNE NA SPŁATY. 
ulatwia pracownikom umysłowym spółdzielnia 
„DETUR“. 

Komiaja Wczasów przy Instytucie Oświaty 
Pracowniczej w Warszawie i placówka turystycz- 
na pracowników umysłowych „Detur” ułatwia 
w tym roku szerokim rzeszom inteligencji tanie 
spędzenie urlopów letnich nad  Adrjatylkdem 
w Jugosławji, udzielając dogodnych kradytów na 
ratalne aplaty 4 da 5-miesięczne. 

Wycieczki te, organizowane przez Polekie Riu- 
ro Podróży „Francopol* wyruszają z Polski 4 razy 
w miesiącu przez całe lato. W cenie już od zł. 439 
można opędzić koszta 4 - tygodniowej wycieczki 
na plaże dalmatyńskie, wraz za zwiedzeniem 
Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia I Splitu. 


